Skuteczne operacje ofensywne na froncie Wschodnim 


Pomyślne niszczenie żeglugi w zatoce Kronsztadzkiej, przez artylerię nadbrzeżną. 
Zestrzelono 36 brytyjskich samolotów. — Bombardowanie urządzeń portu 
i stoczni w Sunderland. 


nych i przez artylerię przeciwiolul- 
czą 10 samolotów, 


Z Kwatery Głównej Fiihrer'a, 
dunia 5 czerwca, 

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 
mych podaje: 

W południowej części frontu 
wschodniego zostały odparte nie- 
liczne ataki przeciwnika, a w prze- 
ciwnatarcia posunięto się naprzód 
ł wzięto jeńców do niewoli, 

Na środkowym i północnym od- 
€lnku frontu został podczas własne- 
g ataku złamany zacięty opór nie. 
przyjaciela i zdobyty obszar Oczysz 
czony od wroga, Artyleria nadbrzeż- 
ma wojska lądowego skutecznie 
ostrzeliwała żeglugę w zatoce Kron- 
sztatu. Lotnictwo bomhardowało w 
drleń i w nocy lotniska i polącze- 
mia kolejowe Sowietów, 


W Afryee północnej zostały od- | żem Kanału w walkach powietrz- 


parte z wielkimi dla przeciwni 
stratami brytyjskie atak], Niemiec- 
kie i włoskie lotnictwo wspomagało 
skutecznie walkę na ziemi, W wal- 
Lach powietrznych stracili Brytyj- 
czycy 26 samolotów, Niemiecka łódź 
podwodna: zaatakowała koło Tobru. 
ku sflnte broniony przez samoloty 
1 okręty strażnicze konwój składa- 
jący się z 3-ch transportowców, w 
który trafili dwoma torpedami, 


W ciąga ostatniej nocy były bom- 
bardowane urządzeafa portu i stocz- 
ni Sunderland na wschodaim wy- 
brzeżu Anglii bombami zapalający- 
m! ; krnszącymi. 


Brytyjskie lotnictwo straciło w 
ciągu doia wczorajszego nad wybize 


Podczas walk w Afryce północnej 
ziłobyto pewien rozkaz 4-tej anglel- 
skiej brygady pancernej, który do- 
nosił, iż jeńcy aż do czasu przeski- 
chania przez miarodajne czynniki 
mają być pozbawieni pożywienia, 
snu, wody oraz wszelkich wygód, 


Naczelne Dowództwo Sił Zbroj- 
nych wobec tego rozkazało, iż od 
dnia 6 czerwca — 12 godziny w po- 
łudnie jeńcy wzięci w Afryce w to- 
czącej się obecnie walce oraz znaj- 
dujący się w niemieckim ręku an- 
gielscy oficerowie i zalog? tak dłu- 
go mają być pozbawieni jedzenia 
i pfcia, aż ten haniebny, pozbawio- 


przeciwko Brylyjczyłcom 


Lizbona, w czerwcu. 

W nocy ma poniedztałek spłonęło 
w Pretorii turiny budynków rządo- 
wych i fabryk, gdy nacjonalfiśc! 
burscy wzmocnili swoją wałkę prze- 
ciwko _ proanglelskiemu rządowi 
Smutsa, Dzień w dzień od tygodni 
fjaż odbywają stę zamachy przy po- 
mocy materfałów wybuchowych ua 
południowo-afrykańskie linie kole- 
jowe w Transwalu, mapady na 
poczty, zamachy na elektrownie, 
mfazczenie połączeń telefonicznych 
i kab! elektrycznych, 

Szczegółnie mimo wzrastających 
zarządzeń obronnych dotknięta z0- 
stała powtarzającym; siłę zamacha- 
mil okolica stolicy Transwalu, Pre- 
torin, 4 okręg górniczy, tak zwany 
„Rand“, Wqdocznie nacjonaliści bur 
ec, starają się ngodzić w południo. 
wo-afrykański przemysł zbrojenio- 
wy, który premier Smuts oddał na 
usługi Anglgi, Już obecnie odcląga 
się tysłące żołnierzy f policjantów 
Od zadań wojennych, ponieważ za- 
chodz? potrzeba użycia ich do atrze 
żenfa fabryk uzbrojenia kolei że- 
łaznych, elektrowni i budynków 
państwowych. 


W poniedziałek pożary przybrały , 
jakich Pretorfa 


take rozmiary, 


jeszcze nle przeżywała. Wozy stra- 
ży pożaraej pędziły tu į tam po 
przerażonym mieście, Gdy oddziały 
straży pożarnej zjawiły elę na miej- 
seu, ctwierdzały, że tam w ogóle 
nie było żadnego pożaru, podczas: 
gdy na drugim krańcu miasta: spło=/ 
nęły budynki a straż pożarna nie 
przybyła, Burowie celowo podali 
straży ogniowej efingowane donie- 
sienia o pożarach, 

LJ 


W. popularnej literaturze naszej 
dla młodzieży jedno z wybitniej- 
szych miejsc zajmują opisy boha- 
terskich wałk Burów z Anglikami w 
latach 1898—900. W wojnie tej 
sympatie nie tylko młodzieży, 
całego społeczeństwa polskiego by- 
ły po stronie Burów (Krüger, Bohha, 
Dewett i in,), broniących swej nie- 
podległości, 

Była to garstka patriotów bur- 
skich przeciwko chciwemu złota 
1 brylantów południowo-afrykań- 
akich, zaborowi imperium brytyjskte 
go. Walka nierówna, ale mimo to 
prowadzona przez długi czas z ta- 
kim męstwem, poświęceniem, ol. 
wagą I bohaterstwem, że świat cały 
zdumiał się ł Boerów postawił w 
rzędzie legendarnych herosów, 


ale | 


Bo wszyslkie czynniki moralne 
były po stronie Boerów: sprawied- 
liwość i słuszność bronłonej sprawy, 
umiłowanie wolności, pracowitość 
i patriarchalnia, nie skażona egois- 
tyczną cywilizacją plutokratów kul. 
tura, I na ten naród, spokojnie ży- 
jacy, napadł kolos angielski, , 

Po długich walkach, które nle 
robiły zaszczytu angielskiemu woj- 
sku ochotniczemu, Burowie zostalt 
zgnieceni, Później już w drodze 
łaski, w dobrze zrozumianym ku- 
pieckłm Interesie Burów abdarzono 
autonomią dominialną. 

Nie wygasły jednak. wśród nich 
hasła wolnościowe I dziś, gdy coraz 
silniejsze rysy występują ma gma- 
chu  Wlelkiej Brytanii (Kanada 
I Australia coraz wyraźniej grawi- 
tują ku Ameryce, w Indjach Gandhi 
zapowiada bierny opór, który za 
lada przyczyną może wylać się w 
powstanie) r Burowie chcą zrzucić 
pozłacane kajdany niewoli, 

Ten głuchy pomruk, idący — jak 
wynika z depeszy — z Południowej 
Afryki, może mieć doniosłe skutki 
dla położenia strategicznego Wiel- 
kiej Brytanii I zanulować nawet 
pewne korzyści zajęcia Madagas- 
karu. 


ny wszelkich uczuć ludzkich rozkaz 
będzie odwołany przez urzędowe 
angielskie oświadczenie tego Nie- 
mieckiema Naczelnemu Dowództwu 
Sił Zbrojnych, 


BERLIN. (DNB). Wzięty do nte- 
woli niemieckiej w kotle pod Char 
kowem porucznik sowiecki Andrej 
Sanonekow z 37 brygady pancer- 
nej oświadczył, jak dowiaduje się 
DNB ze źródeł wojskowych, że so” 
wiecka broń pancerna, która sta 
nowiła stos pacierzowy armii Ti. 
moszenki, zostałą załamana w bit- 
wie pod Charkowem, 


Dosłownie oświadczył o2: „Na 
sze  majnowocześniejsze twierdze 
stalowe, do których tyle przywią- 
zywano nadziei į które uchodziły 
za niezwyc'ężone, zostały zatrzy 
mane w biegu przez atak niemiecki 
i rozbite ogaiem niemieckiej arly- 
lerii przeciwłotniczej i  niemiec- 
kiego lotnictwa. Tak  zaiszczyli 
Niemcy doszczętnie 11 brygad pan. 
cernych w rejonie Charkowa. 


MADRYT. (DNB), Według donie- 
sienia z Waszyngtonu, admiralicja 
Stanów Zjednoczonych zawiadomi. 
ła o zatopieniu dalszych dwóch 
statków handlowych amerykańskiej 
i angielskiej przynałeżności przez 
łodzie podwodne Ost, 


AMSTERDAM, Jak donosi anglel- 
ska służba prasowa z Waszyngtonu 
ministerstwo marynarki amerykań- 
skiej podaje w komunikacie, że nie- 
przyjacielskie samoloty zaatakowały 
we środr po maz drugi Dutch Har- 
bour na Alasce, Drug! atak nastą 
pił w sześć godzin po pierwszym 
nalocie. Dalszych szczegółów „jesz 
cze brak, 

TOKIO, Formacje japońskich sa. 
molotów, które zaatakowały 2 czerw 
ca pewne nieprzyjacielskie Iolnisko 
na wschodzie prowincji Yuennan, 
ostrzelały — jak donosi Domei — 
ogniem karabinów maszynowych 


skich samolotów myśliwskich, 
doszczętnie je przy tym niszcząc 
Ogółem na lotnisku znajdowało się 
40 samolotów, Wiszystkie samoloty 
japońskie wróciły bez szwanku. 


NIEZWYCIĘŻONA OBRONA NIEMIECKICH MYŚLIWC! 
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Lotnicy odznaczeni Krzyżem Rycerskim zestrzelili po kilka samolotów. — St. porucznik Schnell 


zestrzelił 


BERLIN, W związku z klęską 
Erytyjskiego lotnictwa, które 3 czerw 
€a straciło znowu 24 samoloty nad 
Kanałem, podaje Naczelne Do- 
wództwo SIŁ Zbrojnych jeszcze na- 
stępujące szczegóły: 

Około południa zmusiły w od- 
ległości 10 km, na południe od Cher 
bourga dwa myśliwce typu Focke- 
Wulf do walki pojedyńczo lecący 
na wysokośc; 8500 m. wywiadowczy 
samolot typu Spitfire, Już po króte 
kiej wymianie strzałów runął bry- 
tyjski samolot na ziemię, W godzi- 
mach popołudniowych dostrzegły 
myśliwce niemieckie na północ od 
Cherbourga około 50 Spitfire'rów, 
które towarzyszyły sześciu hombow 
eom, Myśliwce Focke-Wulf uwikła- 
ły Spitfire ry w zacięte walki po- 
wietryne, które odrzuciły oddział 
mieprzyjaciełski od ataku na za- 
mierzony rejon, Pierwszy Spitfire 
tego oddziału został na wysokości 
5000 m. ink ciężko Irafiony, że roz- 


się uratować przy pomocy spado- 
chromu, 

W tym samym czasie łupem od- 
znaczonego Wleńcem Dębowym st, 
porucznika Schneli'a stał się drugi 
Spitfire, zestrzelony przez niego 
na wysokości 7,500 m, Kilka minut 
później odniósł porucznik Schnell 
drugie swoje zwycięstwo w powie- 
trzu, Potem stał się st. porucznik 
Schnell z trzecim Spilfire'rem, któ- 
ry trafił i zniszczył 
3000 m, Dwie minuty później prze- 
dłużył st, porucznik Schnell serię 
swoich sukcesów zestrzeleniem jesz- 
cze jednego Spitfire'ra, który ostrze 
łał on 75 km, na północ od wybrze- 
ża na wysokości 100 metrów, Po 


SEA części samołotu runę- 


ła maszyna wprost do morza, 

W ciągu niespełna 16 mluut ze- 
strzelił st, porucznik Schnell 4 sa. 
moloty 1 odniósł w ten sposób swo- 

| Je 58, 59, 60 z 61 zwycięstwo w po- 


leciał się w powietrzu, Pilot zdołał | wietrza, 


na wysokości! 


Tymuzasem ofiarą niemieckich 
myśliwców padło dalszych 10 Spit- 
firerów, Przy tym odznaczony 
Krzyżem Rycerskim st, porucznik 
Mayer odniósł w clągu 2 minut 
strącając 2 samoloty swoje 43 f 44 
zwycięstwo w powietrzu, Po tych 
ciężkich stratach zawrócił oddział 
nieprzyjacielsk; zrzuciwszy pojedyń 
czo bomby, 


W godzinę później rozwinęły się 
znowu gwałtowne walki powietrzne 
nac Zatoką Sekwańską, Podczas tej 
próby nalotu kilku brytyjskich bom 
howców, którym towarzyszyły licz- 
ne Spitfire'ry, 
niemieckte nowe wielkie zwycięstwo, 
Lecący na wielkiej wysokości w kie 
runku północnym nad wybrzeżem 
nieprzyjacielski oddztał samolotów 
został zatrzymany, Koło godziny 17 
padł jeden Spitfire koło Le Havre 


łupem odznaczonego Krzyżem Rycer 
skim st. porucznika Rudórfer'a, któ. 
ry w trzy minuty później zestrzelił 


odniosły myśliwce | 


w ciągu niespełna 10 minut czterech przeciwników. 


drug; Spitfire oslągając w ten spo- 
sób swoje 42 zwycięstwo w po- 
wietrzu, W. ciągu kwadransa zestrze 
lono jeszcze sześć Spitfire rów nad 
wybrzeżem, Odznaczony Krzyżem 
Rycerskim st, porucznik Lele osiąg. 
nął przy tym swoje 48 zwycięstwo w 
powietrzu, Podczas gdy zwycięski 
już w dniu poprzednim przez ze- 
strzelenie trzech następujących po 
sobie samolotów starszy sierżant 
Wurmheller odniósł swoje 46 1 47 
zwycięstwo w powietrzu, zestrzelił 
st, porucznik Pflanz, odznaczony 
Krzyżem Rycerklm, w ciągu tej z 
wielką zaciętością stoczonej bitwy 
powietrznej swojego 44 przeciwnika, 


Brytyjczycy nie zdołalf wezoraj | 


nigdzie przedrzeć się przez tę nie- 
zwyciężuną  obromę niemieckich 


„myśliwców, by prezprowadzić swo- 


je zamierzone ataki, których po do- 
znanła wczoraj po południu dwóch 
klęsk całkowicie zaniechali, Wszyst 
kie niemleckie samoloty myśliwskie 


powzóciy do swoich baz, 


, dla każdego 


mimo silnej ulewy 9 nieprzyjaciel- | składający się z poilwieszanego do 


TREES MATA PATCHA TALAT PTA JA TOPRYTRRERRZKA NATE LIPRARZENATMNA 


SOBOGOF A 


G czerwca 1942 r. 


Cena w Wilnie 5 fen. 


WO śl cacs 


Ale. 272 


Wierny druh Adolfa Hitlera 


SS Obergruppenfihrer Heydrich zastępca Reichs- 
protektora w Czechach i na Morawach padł ofiarą 
tchórziiwego skrytobójstwa + 


PARGA. 4. 6. Zastępca 
Reichsprotektora w Czechach 
i na Morawach, szef policji 
bezpieczeństwa i SD, SS Ober- 
gruppenfiihrer i generał poli- 


cji Reinhard Heydrich zmarł, 
jak donoszą urzędowo, we 
czwartek przed południem 
wskutek dokonanego nań za- 
machu morderczego. 


skrytobójcze morderstwo w Pradze 


Rarzędzia mordu pochodzą z Anglii. — Areszto= 
wano agentów spadochroniarzy 


PRAGA, 5.VI. O bliższych oko- 
lieznościach zamachu ma zastępcę 
Reichsprotektora, Heydrich'a opubli 
kował dziennik „Poledni Listy“ ar- 


tykuł, w którym stwierdzono, że ma 


rzędzia mordu, za pomocą których 


wykonano zamach, były pochodze- 


nin angielskiego, 


W artykule tym między tanymi 
powiedziano: „czeskiej opini publicz 
nej wiadomo ze sprawozdania urzę 
dowtgo tajnej policji państwowej, 
że zamach ma generała Heydricha 
został dokonany w wyrafinowany 
sposób. Zamach ten wykonano na 
ostrym zakręcie ulicy. Ponieważ 
szofer nie prawie przed sobą nie 
widział, więc samochód musiał bar- 
dzo zwolnić biegu, Te właśnie miej- 
sce obrali zamachowcy dla wyko- 
nania swego czynu,  Wyczekiwali 
oni na tym zakręcie bezpośrednio 
za rogiem ulicy i kierowca zastępcy 
ReTschprotekter'a zobaczył jednego 
z nich dopiero w chwili, gdy zbliżył 
się on z pistoletem automatycznym 
tuż do błotnika samochodu, Lecz 
pistolet, trzymany przez sprawcę w 
akrycin pod płaszczem,  narzuco- 
nym na ramiona, — zaciął Się, Zn- 
machowiec odrzucił broń i począł 
uciekać, Pistolet automatyczny zna 
leziono i znajduje się om w ręku 


Gestapo, Chodzi tu © broń pocho 


E A T ala zda bob 
dzenia angłelskiego. Identyczną broń 


znaleziono poza tym również u kil 
ku innych agentów spadochrono 
wych, których policja bezpieczeń, 
stwa zdolała ująć, 

Podczas zeskakiwamia tych agen- 
lów ze spadochronów nud Czecha- 
mi i Morawami zrzucono również 
Z nieh „prowiant, 


spadochronu naczynia w kształcie 
bębna, wielkości stołu zawierające- 
go w swych trzech komorach broń, 
materiały wybuchowe, gotowe bom- 
by į nieco artykułów spożywczych, 
Obok pierwszego złoczyńcy, któ- 
remu zaciął się pistolet, znajdował 
się drugi człowiek, co rzucił bombę, 
Z obawy, że mu bomba wybuchnie 
W ręku po jej edbezpieczeniu, mu- 
siał on ją bardzo szybko rzucić, 
wobec czego nie mógł on jej cisnąć 
w samochód, lecz był zmuszony 
zadowelnić się rzuceniem bomby na 
ściankę boczną samochodu, Przehi- 
ła ona prawą ściankę boczną auia 
ł zniszczyła siedzenia tylne, na 
szczęście nie zajęte, Następnie od- 
łamki jej przebiły jeszcze lewą 
ściankę boczną i pokryły całe miej- 
sce zbrodni, Wynika z tego, że cho- 
dziło tu o materiał wybuchowy w 
wyższym stopniu silny, Z bomby 
pozostały tylko male odłamki oraz 
zapalnik. Jednakże znaleziono po 
jednej bomble zapasowej w obydwu 
teczkach, pozostawionych przez 
sprawców na miejscu zamachu, 


Obydwīe te nieuszkodzone bomby 
znajdują się również w rękach Ge. 
stapo i wskutek tego ich skład jest 
dokładnie znany, I te również oby- 
dwie bomby są pochodzenia brytyj- 
skiego, Posiadają one iakie same 
zapalniki, jakie są w użyciu u od- 
działów brytyjskich w Afryce Pół- 
nocnej przy posiłkach dla dział 
przeciwpancernych, 


Drugi złoczyńca podczas ścigunia 
oddał Lilka wystrzałów z rewolwe- 
ru, posiadanego przez niego oprócz 
pistoletu automatycznego, Badanie 
kul wykazało, że rewolwer ten 
również był pochodzenia angielskie- 
go, Wśród broni, zrzuconej razem 
z brytyjskimi agentami spadochiro- 
nowymi nad Czechami 1 Morawamt 
i znajdującej się obecnie w rękach 
tajnej policji państwowej, znajduje 
się kilka pistoletów takiej samej 
marki włącznie z należącą do nich 
amunicją. Inna broń palna, znale- 
zona przy tej sposobności, posiada 
oznaki „Geco“ f „Kyno*, 


konaniem, że wobec powyższego Wi- 


poemat a 
na Anglii i jej opłaconego agenta 
c_o 


Moa Z E O, S e E o 


Benesza w zamachu ma zastępcę 
Relschprotektora jest stwierdzona 


zupełnie jasno i bez żadnej wątpói- 
m i a a a E, 
wości, 


Ich wielki błąd - 


Wkiosek końcowy plsma czeskTe- 
go jest pełny przekonywującej lo- 
ik, I znowu teraz, jak nieraz, 
Seeret Service przyłożyło swoją rę- 
kę do dzieła. Zbyt dobrze pamięta- 
my Jiczne zamachy, Tnscenizowane 
przez uiego, pamiętamy o bombach 
w brytyjskim bagażu dyplomatycz- 
nym, który eksplodował przed- 
wcześnie w porcie Tangeru, — a jest 
to tylko jeden przykład długiego 
szeregu zbrodni - tej organizowanej 
przez państwo bandy morderców, 
szeregu, który został powiększony 
jeczcze przez zamach w Pradze, 

Wobec przygaiałających dowo- 
dów, znajdujących się w niemieckim 
ręku, na nie się nie zdadzą wszelkie 
usiłowania wykłumania się, które 
będą wysuwać Churchill i Benesz 
z obłudnymi minami, Oni są moral- 
nymi sprawcami morderczego czy- 
nu, popełulonego na osobie zastęp- 
cy Reischprotektora, omi to obcią- 
żyli sieb*> nową į ciężką krwawą 
winą, której już z siebie nigdy nie 
zmyją, Jedno tylko jest pewne: ta- 
kimi metedamt morderczymi rów- 
nież tak samo mało wygrają oni tę 
wojnę już straconą dla siebie, jak 
również miegednymi metodami na- 
padów bombowych na miasta nie: 
mieckie, 

I przytem mylą się oni przy- 
puszczając, że są W stanie zniszczyć 
naszą moralność 1 naszą dyscypit- 
mę, Przeciwnie, on? tem uas 
jeszcze bardziej jednoczą; Reinhard 
Eeydrich, walczący jako dzielny 
żołnierz, również jako żołnierz, jæ- 
ko jeden x naszych padł na ważnym 
posierunku w  Reischprotektoracie, 


Kondolencje prezydenta 
państwa 

W związku ze zgonem zastępcy 
Reichsprotektora S,S. Obergruppen. 
Liihrera Heydrich'a prezydent pań- 
Stwa Dr, Hacha do Wodza Niemiec 
przesłał następującą depeszę kon- 
delencyjną: 

„Nie zostało spełnione  najgo- 
rętsze moje pragnienie oraz całego 
uzrodu czeskiego utrzymania przy 
Życiu dla Rzeszy Niemieckiej, a 
szczególnie dla kraju Czech i Moraw 


(Dalszy ciąg na str. 3) 


Str. 2 


Mistrza w. kłamstwie: Churchill 


znowu przyłspano ną nowym kłamstwie ` 
200 a nie 20.000 ofiar Śmiertelnych podczas 


BERLIN, Haniebny brytyjski atak 
terrorystyczny na ludność cywilną 
miasta Kolonii w nocy na sobotę, za 
który odbywają się już niemieckie 
atak! rewanżowe, pociągnął za so- 
bą, jak donosi komunikat naczelae 
go dowództwa sił zbrojnych ze Śro» 
dy 200 śmiertelnych ofiar, 

Church?ll, na którego konto dłuż- 
nicze nałeży zapisać również tych 
200 ofiar ludzkich, stara się nie o 
co innego, jak tylko omamić swego 
sowieckiego sprzymierzeńca pomo- 
<a brytyjskiej broni, przyczym oczy 
wiście usiłuje on jak tylko można 
przedstawić tę pomoc jako skutecz- 
ną, I tak cała londyńska prasa pisze 
na jego rozkaz o 20,000 zabitych, 
kióne miał pociągnąć za sobą ten na- 
lot na Kolonią, W ten sam róg trąbt 
ma się rozumieć także prasa amery- 
kańska, jak np. „New York Times", 
kióry również wymienia. tę samą 
astronomiczną cyfrę. 

Stary kłamczuch Churchill puścił 
już wiele bajeczek w świat — a 


BELA 


wszystkie one bez wyjątku nie wy- 
trzymały próby poważnego spraw- 
dzenia, Stale okazywały się one pro 
duktami fantazji wierutnego kłamcy 
lub marzeniami zbrodniarza, Lecz 
bajeczka o Kolonii jest zaiste jed- 
nym z najbardziej szalonych i naj- 
bardziej zuchwałych kawałów, na 
jakie on pozwolił sobie w swym dłu- 
gim życiu, Obecnie obok krzywdy, 
którą wywołał, uprawia on jeszcze 
straszltwe drwiny,.. 

Już sam fakt, że kazał on ciężkie 


brytyjz 


straty 
nalocie iesrorystycznym na Kolonię 
bez żadnych obsłonek natychmiast 
podać do publicznej władomości, 
musiało wydać się rzeczą podejrza- 
ną; obecnie wiemy więc, dlaczego 
on wyjątkowo raz powiedział praw- 
dę: aby w 36 godzin później tym 
gruntowniej kłamać, Lecz już w 12 
godzin później został on znowu zde- 
maskowany przez komunikat naczel 
nego dowództwa sił zbrojnych, 

A to wszystko tylko dlatego, by 


Gen. Messe u Duce 


RZYM, Duce przyjął, jak donosi 
Stefani, dowódcę włoskiego korpu. 
su ekspedycyjnego w Rosji, genera- 
ła Giovani Messe, który w tej ehwi- 
li przebywa we Włoszech, Generał 
Messe złożył wobec Duce wyczerpu- 
jące sprawozdanie o przebiegu dzła 
łań bojowych oddziałów włoskich na 
froncie wschodnim i o zwycięskich 


walkach, przeprowadzonych przez 
korpus ekspedycyjny. 

Duce Wyraził generałow; Messe 
swoje całkowite zadowolenie 1 pod- 
kreślił że generał jego oficerowie i 
żołnierze wykazali szczególnie w 
czasie surowej zimy odwagę, siłę 
oporu i zdolność do znoszenia do- 
tkliwy- braków, 


bry sjskiego lotnictwa po jego | 


kiego nalotu terrorystycznego na Kolonię 


dostarczyć „dowodu“ „energicznej 
militarnej pomocy“ jaką okazuje on 
swemu kamratowi w Kremlu, Jakże 
źle już musi być z kłamcami i okła- 
mywanymi! 

Za tchórzliwe ataki terrorystycz- 
ne przeprowadza lotnictwo niemiec- 
kie ciężki rewanż. Kłamstwa Chur- 
chilla same się zbijają. 

GENEWA, (DNB), „Daily Mail“ 
podaje komunikat swojego kores- 
pondenta z Moskwy, W którym do- 
nosi on, że w poniedziałek dzwonil? 
do niego stałe rozentuzjazmowani 
bolszewicy chcąc podziękować An- 
glii za atak na Kolonię, Polityczne 
sfery londyńskie starają się dzisiaj 
więcej anlżell kiedykolwiek podkre- 
Ślić, że terrorystyczny atak ną Ko” 
łonię był dobrze przemyślaną, pla- 
nową akcją, a to celem ostateczne- 
go przekonania społeczeństw kra- 
jów sprzymierzonych, a w pierw- 
szym rzędzie Moskwy, że upragnio 
na „ofensywa w Europle“ rozpoczę- 
ła się, 


UN 


«RZEZNIK MAS LUDZKICH NA KRYMIE» 


Wśród okrucieństw, jakich dopu- 
ścią stę bołszewicy ma Krymie, wy- 


| 


bijają się przede wszystkim: mago- | 


we rozstrzeliwania dokonywane 
przez Belę Kum (Arona Kohena), 
Ten pochodzący z Węgier, urodzo- 
ny w r, 1886 w Szlagycschi żydow 
ski pokątny dziennikarz kierowal 
bołszewizacją Węgier. Ktedy więc 
moskiewscy satrapi szukali wpraw= 
nego terrorysty aby „zaprowadzić 
porządek“ na Krymie, wówczas 
zgłosił się Bela Kun do tego zadania, 
P> odwrocie oddziałów plało-vosyj- 
skieh urządzh on w r. 1921 z swo} 
mi bandamf czekistowskIch morder- 
ców ma Krymie krwawą rzeź, która 
należy do najstraszniejszych w dzie- 
jach świała: osławiony budapesztań 
skt terrorysta przemienił się w nie- 
okiełzanege mordercę mas. Mordo- 
weł on nie tylko z przekonania, lecz 


również w zamiarze przypodohania 


Rosyjski lekarz, były dyrektor 
Komitetu Czerwonego Krzyża dla 


ofiar wojny domowej w Rosji, Dr 
Georg vom Lodyszeński oznajmił 
Czerwonemu Krzyżowj w Genewie 
o ogromnych  morderstwach Beli 
Kuna, co następaje: 


„Pawi NN, starsza pielęgniarka 
komisji Czerwonego Krzyża do nie- 
sienia pomocy ofiarom wojny do- 
mowej, która cudem zdołała wydo- 
stać się z Krymu, wycierpiawszy 
wpłerw strasziiwe tortury ze strony 
ezekistów, powiada o działalności 
Beli Kuna: 


Więźniowie zamykani byli w piw 
nicach, gdzie niemożlwoścą było po- 
łożyć się, Kobtet nie oddztelano od 
mężczyzn, Postępowanie sądowe og- 
raniczało się do stwierdzenia, że os- 
karżony nałeżał do starego wojska. 
Często rozstrzeliwano starców, któ- 
rzy służyły w armi; ochotulczej, W 
dzień zmuszani oni byli do kopania 
na noe swego własnego wspólnego 
grobu, Wykonywanie wyroków od- 
bywało najczęściej między 2 a 3 go- 
dzfną nad ranem, Skazańców roz- 


Tyfus w Rosji Sowieckiej 


BERLIN, Z kół wojskowych do- 
wiaduje się DNB, bolszewicki star- 
szy lekarz Michał Gorbaczew, wzłę- 
ty do niewoli niemieckiej w bitwie 
nisrczycielskiej w okolicach Charko 
wa oświadczył, że straty, jakie po- 
nlosła armia sowiecka w walkach 
zimowych, nie dają się już dłużej 


ukrywać, Przede wszystkim liczba 
rannych tak znacznie wzrosła w cią 
gu walk, że umieszczenie ich napo- 
tyka na poważne trudności, 
gólnie niebezpieczaą jest rosnąca 


Szcze- 


liczba zachorowań na tyfus plami- 
sty w wojsku į u ludności cywilnej. 
Jesteśmy bezsilni wobec tej zarazy. 


bierano do naga * prowadzono gru- 
pami po 300 do 400 osób na miej- 
see egzekucji, Tracono Teh przy po- 
mocy karabinów maszynowych, Gdy 
skazańców było wieln, to ustawiano 
ich na skraja grobu i strzelano 
przed oczyma tych, którzy z kolei 
zajmowali tch miejsce, Później, gdy 
zachodziły wypadk; prób ucieczki, 
wiazano więźniów ze sobą szmura- 
mf. Inwalidów i chorych zwożono 
na plac kaźni samochodami ciężaro- 
wymi. Więźniowie otrzymywali jako 
pożywienie surową pszenfcę i nieco 
soli i prawie wcale nie dostawali 
wody, W Feodozj; kazał Bela Kun 


rozstrzelać 7,500 osób, w Stmferopo | 


lu 1200, w Sewastopołu połnd 10000, 
6000 w Kerczu, ponad 5000 w Jałele, 
w tej liczbie 17 pielęgniarek i trzech 
lekarzy Czerwonego Krzyża, W miej 
skim szpitalu w Alupka rozstrzeła- 
mo 272 chorych 1 raunych, jednego 
za drugim przed bramą zakładu, 
Kto nie mógł iść, tego wynoszone 
na noszach. Liczbę ofiar Beli Kuna 
ocerjają Świadkowie na 60000 do 
70.000 ludzi, mężczyzn, kobiet, star- 
ców i dzieci”, 


O szczegółach tych okrucieństw 
dotychczas wie się niewiele, albo- 
wiem Sowiety wzbraniały się złożyć 
przed światem sprawozdanie z tej 
straszliwej rzez? dziesiątków tysięcy 
ludzi, 


mych ten gigantyczny wyczyn mor- 


Jak się zdaje, dla nich sa- 


derczy nie byl całkiem bezpleczny, 
Lecz mimo to: Bela Kun otrzymał 
odznaczenie, udekorowano go orcd- 
rem €zerwonej armii! 


Niebezpieczeństwo 
łodzi podwodnych 


zwiększa się 


GENEWA (DNB). (Materiał lon- 
dyński), W związku z atakamt nie- 
miecktch łodzi podwodnych u ame- 
rykańskiego wybrzeża Atlantyku za- 
znacza czasopismo Stanów Zjedno- 
czonych „Time“ z 19 maja, że wy- 
brzeże atlantyckie wskutek działal- 
ności niemieckich łodzt podwodnych 
stało się jedną z najbardziej kryty- 
cznych stref walki światowej, Rze- 
czywistość tą zaczynają odczuwać 
amerykańscy marynarze we wzra- 
stającym stopniu, Lecz również w 
takim samym stopniu kompetentne 
czynniki w Waszyngtonie ukrywają 
prawdziwą powagę sytuacji, Jak za- 
znacza „Time“, 
dnoczonych potrzebuje więcej kontr 
torpedowców oraz  Ścigaczy tło- 
dzi podwodnych, jak również więk- 
szej l'czby niewielkich statków wo- 
jennych, które by mogły ochraniać 
statki konwojowe od napadu. Dopó 
ki nle nastąpi takie wzmocnienie 
marynarki Stanów Zjednoczonych, 
muszą Stany Zjednoczone przyglą- 
dać się bezczynnie jak komunikacja 
morską, w Ameryce staje się coraz 
więcej skrępowatą, dziękt łodziom 
podwodnym i jak jeden statek han 
dlowy za drugtm są zatapiane w sa- 
mych nawet granicach portów, Do- 
bra pogoda letnia, panująca obec- 
nie przy wybrzeżu amerykańskim, 
jeszcze bardziej ułatwia czynności 
nieprzyjacielskich łodzi podwod- 
nych. Reasumując to wszystko moż 
na dlatego też powiedzieć bez prze- 
sadnego pesymizmu, że niebezpie- 


czeństwo łodzi podwodnych w naj- 
bliższym czasie raczej się zwiększa 
niż zmniejsza, 


flota Stanów Zje-. 


v 


BERLIN. (DNB). Jak donosi Na 
czełae Dowództwo Sił Zbrojnych, 
w rejonie walk w Marmaryce uży. 
te zostały 2 maja niem 'eckie myś- 
liwce typu Messerschmidt do wol 
nych walk myśliwskich i ataków 
z lotu niskiego na kolumny bry. 
tyjskiee Z newielkiej wysokości 
ostrzelano posiłki brytyjskie bronią 
pokładową niemieckich myśliwców. 

20 samochodów ciężarowych 
wchodzących w sklad angielskiej 
kolumny traasporlowej, które sta- 
rały się uciec z zasięgu ognia nie. 
mieckich myśliwców, utknęły w 
płomieniach na piaskach pustyni, 


alki w Marmaryce 


Poza tym z sił użytych do zabez- 
pieczenia tej kolumny  podpalono 
jeden czołg wywiadowczy i jeszcze 
jeden pojazd opaacerzony. Niemiec- 
kie myśliwce  uwikłały oddziały 
brytyjskich samolotów myśliwskich 
w gwałtowne walki, 


W ciągu tych walk w- powietrza 
zdołały myśliwce niemieckie zestrze 
lié pięć samolotów typu Curtss, 
Szósty samolot Curtissa został po 
krótkim pojedynku ogniowym tra. 
fiony w skrzydłą 1 kierownicę i mu- 
siał lądować poza liniami niemiec- 
kimi. 


Nieczacawalzjąca współnraca 


GENEWA, (DNB), Prasa londyń- 
ska wiąże wizytę brytyjskiego mi- 
stra produkcji Olivera Litteltona 
w Stanach Zjednoczonych z trud. 
nościami, jakie sprawia niedosta- 
teczna „koordynacja“ angło-amery . 
kańskich zbrojeń wojennych, 


„Times“ pisze, że współpraca w 
dziedzinie produkcji weiąż jeszcze 
jest miezadawalająca, W dalszym 
ciągu komentarza gazeta podkreśla, 
łe chodzi tutaj głównie o to, by 
zebrać razem „zapasy“ obydwóch 
krajów. 


GDAŃSK. 
“Oshima po trzydntowej obecności w 
Okręgu Rzeszy Gdańsk — Prusy 
Zachodnie, opuścił go we wtorek. 
Przed swym odjazdem oświadczył 
Oschima, że Niemcy i Japonia wal- 
czą ramię w ramię w jak najściślej 
szym wzajemnym "porozumieniu, 
Osiągnięto już ogromne sukcesy i 
ostateczne zwycięstwo nie podlega 
wątpliwości, Nowy porządek świata 
spowoduje również i dla obszaru 
Gdańsk — Prusy Zachodnie nowy 
okres rozkwitu, 

TOKIO (DNB), Znany japoński 
rzeczoznawca spraw żeglugi mor- 
skiej Matsukuma, który zajmuje kie 
rownicze stanowisko w przodują- 
cym Towarzystwie Żeglugi Japoń- 
skiej Nippon Yusen Zaischa, oświad 
czył w związku z komunikatem nie- 
mlecktego dowództwa naczelnego w 
sprawie liczby zatopionego tonażu 
w maju -przedstawicielowi gazety 


ip Yomiurt Schimbun*: „Siedem mórz 
*dwiata, ma których dzisiaj obok 


działalności marynarki japońskiej 
rozwijają całą swoją potęgę niemie- 
ckie łodzie podwodne, przemieniły 
się w masowe mogiły okrętów an- 
gielskich ł amerykańskich, Cyfra 
zatopionego w maju tonażu, wyno- 
sząca 920.000 TRB. stanowi około 
dwa razy tyle, co przeciętna ilość 
zatapianych miesięcznie statków od 
początku wojny i dlatego jest god- 
nym podziwu rekordem, Wskutek 
tego siła oporu krajów anglosaskich 
nadzwyczaj szybko maleje, Najwyż 
szą cyfrą zatopień osiągnęli Niemcy 
w kwietniu ubiegłego roku w wyso- 
kości 1,200.000 TRB, Rekord ten 
zawdzięczano zebraniu się wielu 
brytyjskich statków transportowych, 
przygotowanych do _ wywiezienfa 
uciekających z Grecji żołnierzy bry- 
tyjskich, Uwzględniając tę okolicz- 
ność można uważać osiągniętą w 
maju cyfrę za nowy rekord. Pod- 
czas gdy przed wybuchem wojny 


OJNA W AZJI 


Ambasador japoński | zdolność Anglil do budowania stat- 


ków wynosiła 1,150,000 TRB rocz- 
nie, może ona w tej chwili w naj- 
lepszym wypadku budować 600,000 
TRB rocznie, ponieważ doki okrę- 
towe zostały uszkodzorńe przez ata- 
ki lotnicze, ponieważ brak materia» 
łów budowlanych ; ponieważ zakła- 
dy warsztatowe zajęte są naprawą 
uszkodzonych statków, Z drugiej 
strony plany budowlane Stanów 
Zjednoczonych, przewidujące budo- 
wę w tym roku, stanowią notorycz- 
ną przesadę i chełpliwość, 
GENEWA, (Materja? Waszyngtoń 
ski), Pomiędzy Stanami Zjednoczo= 
nymi a Chinami Czungkingu została 
we wtorek podplsana umowa poży= 
czkowo - dzierżawna, Jak' wyjaśnia 
ją w związku z tym, umowa ta ode 
powiada zasadniczo porozumieniu 
angielsko - amerykańskiemu oraz 
propozycjom, wręczonym Związko- 
wi Sowiecklemu w ostatnim tygod= 
w W związku z tym donoszą, że 
na te propozycje nie nadeszła jesz- 
cze odpowiedź z Moskwy, 
GENEWA. (Materiał nowojorski), 
Przepisy o zacłemnianiu -świaleł, za- 
rządzone przez czynniki wojskowe 
dla Nowego Yorku f całego wybrze 
ża Atlantyku, zostały znaczdie obo- 
strzone, gdyż okazały się one nien 
wystarczającymi. Od chwtli obecnej 
należy zaciemniać wszystkie źródła 
światła nawet j w dalekich okoli- 
cach od wybrzeża, Zasadniczo wzbro 
nione są reklamy świetlne lub napi- 
sy świecące; samochody mogą prze 
jeżdżać w pobliżu wybrzeża wyłącz- 
nie z zaciemnionym: latarniami. 


SALONIKI. (DNB). Na dworcu 
w Salonikach żegnano wśród wiel- 
kiego udziału ludności 11 transport 
greckich robotników, którzy przy- 
jęlt pracę w Niemczech, Wielu ro. 
botaików z południowej Grecji, 
przede wszystkim z Aten, wyjeżdża 
tym razem do Niemiec, 


JAKO PIERWSI PASAŻEROWIE 


ma kolel saharskiej 


Colombo Béchar, w maju, 

Z pośród jedenastu towarzyszy 
w przedziale kolejowym podczas 
jazdy z Rabatu do Oujda, pięcłu 
należało do rodziny francuskiej; 
byli to typowi małomieszczanie z 
Tourrain lub Prowancji, którzy, 
pomimo że od dziestątków lat prze- 
szczepieni byli na grunt afrykański 
— juź ojciec urodził się w Algierze 
— nic nie stracili z charakterystycz 
mych cech francuskiego  kołtuna 
(słowo io użyte w znaczeniu dodał- 
nim, a nie ujemnym). 

Papa Franco Babbit wszedł do 
wagonu w czapce baskijskiej, ze zło 
żomyym kijami wędki w ręku, Naj- 
pierw cała rodzina ulokowała go na 
miejscu w kącie, Następnie matka, 
syn, córka i synowa wnieśli takie 
mnóstwo walfzek, skrzyń, koszy I 
worków, że groziło nam niebezp'e- 
<czeństwo albo wyrugowania z prze- 
działu afbo też zduszenia w kątach, 
Ku ogólnemu zdziwieniu zostało 
jednak wszystko umieszczone na 
półkach do bagażu między siedze- 
miami j pod nimi. Po zajęciu ostate 


niego miejsca, aczkolwiek przy naj- 
lepszej woli nikt z mas nie mógł się 
już ruszyć, tragarze  krajowcy 
wnieśli jeszcze współtowarzyszy — 
czworonożnych íi _ upierzonych, 
Pierwsi to dwa wyrośnięte psy, któ 
re natychmiast wskoczyły na łona 
swotch pań, a właściwie — wobec 
tego, że były zbyt duże, by się tam 
zmieścić, — trzymały je na łonie 
po dwle osoby, Wydawało się, że 
drób zostanie umieszczony na na- 
szych kolanach, Ale 1 kogut oraz 
kury jakoś umieszczono; W tej sy- 
tuacji nie było można myśleć o spa- 
niu i podróż upłynęła wśród bardzo 
hałaśliwych rozhoworów, poszczekl 
wań, piania į gdakanfa. 

Nawet nie mogę powiedzieć, łe- 
byśmy byli dojechali następnego 
poranka zbyt zmęczent do Oujda. 
Mimo to byliśmy przekonani. że 
na krótko się zatrzymamy, by się 
nieco odświeżyć. Zamiast tego pan 
z „regionu”, który przyszedł po mas, 
rzucił się: „Prędko, prędko, pociąg 
do Bou Arfa odchodzi w tej chwiłi", 
W ostatniej minucie dostaliśmy po- 


łączenie poprzez tory kolejowe I 
płatformę stojącego w drodze wa- 
gonu. 


KRAJ RUBIEŻNY, O KTÓRY 
TOCZĄ SIĘ WALKI 


Po nieprzespanej nocy, którą spę 
dzłiśmy siedząc, bez śniadania, 
rozpoczęliśmy podróż koleją saha- 
ryjską, Może to było 1 dobre, albo- 
wiem zaraz za Oujda zaczyna się 
pustynia, Inna rzecz, że północne 
peryferie Sahary, ze swoją nieustan 
nie zmieniającą się scenerią, są 
szczgólnie powabne: płaszczyzny 
skalne, góry, śpiczaste turnie, ska- 
ły, spadriste zbocza, różnokolorowe 
i rozlicznych kształtów, Ta górzysto 
skalista pustynią jest krainą ru- 
bieną między Marokiem 1 Algle- 
rem. Jako taki był przedmiotem 
nieustannych walk, tym bardziej, 
że brak  jaklejkolwiek naturalnej 
granicy, Dopóki naństwo szeryfów 
było samodziej:vm, 
krajem, istni"j ta tylu na mapie 
granica stanowiła tarviv4zną ob- 
ronę przed buntowniczymi szczrpa- 
mi algierskim? ze strony jednej, a z 
drugiej przed bandami  rabustłów 
marokańskich, Jakakolwiek walks 
Z nimi oraz pościg za nim! Żył z 


niezależnym 


góry skazany na niepowodzenie, 
Sytuacja się zmieniła, gdy wojska 
francuskie dostały w swoje ręce 
wszystkie punkty z wodą na tym 
obszarze, bez różnicy, ery znajdo- 


miejscowość w ciągu 24 godzin, na 
co Lyautey spokojnie odpowiedział: 
Nic nle wiem o zajęciu Béchar, znaj 
duje się ze swofmi wojskami w oa- 
zie Colombo, Później obie nazwy 


wały się z tej czy z "tamtej strony połączono i miejscowość nazywa się 


wyimaginowanej  Ilnii granicznej. 
Niezbędny ten dla uspokojenia stre- 
fy granicznej chwyt strategiczny zo 
stał podważony nie tyle przez Fez, 


fle raczej przez paryż. Rząd fran | go punktu kolei 


dziś Colombo-Bóchar. ~ 


SAMOTNY BUDYNEK STACYJNY 


Podróż do tego narazie końcowe= 
transsaharyjskiej 


euskt nieustannie się obawiał powi- | jest interesująca nie tylko ze wzglę 


kłań międzynarodowych i zabronił 


gwoim wojskom algierskim przekra- | 


czać granicę, 

Ten stan trwał do czasy objęcia 
dowództwa w Aln Sefra przez Lyan- 
tey'a, późniejszego zdobywcę i or- 
ganizatora Maroka, Lyantey nie 
tylko się zorientował, że zajęcie 
wszystkich punktów z wodą jest 
koniecznym warunkiem  uspokoje- 
nia obszarów nadgranicznych, ale i 
działał zgodnie z tym swoim prze- 
konaniem. Poprostu obsadził te ob- 
szary, nle troszcząc się o wydane 
przez Paryż rozkazy, Zastosował 
przy tym trick — nadał inną naz- 
we oazom, które zajął wbrew wy- 


*"rażnemu Tozkszowi Paryża, Gdy stę 


iam dowiedziano o jego wejściu do 
Bóchar, polecono mu opuścić ię 


dów historycznych, ale i krajobra- 
zowych, o iłe się jest wogóle wraż- 
fwym na piękno pustyni, Pomimo 
fo nieznniernie się dłużyła, O wago- 
nie jadałnym nute było naturalnie 
mowy, taksamo nie było okazj! do 
kupienia sobie w drodze czegoś do 
zjedzenia lub wypicta, Z upragnie= 
niem czekaliśmy więc na przyjazd 
do Bou Arra, dokąd dojechaliśmy 
wreszcie o godz. 10-tej wieczorem, 
Spotkał nas jednak zawód, Nikt nie 
wyszedł po nas, aczkolwiek nam to 
obiecywano, nikt nawet nie wie- 
dział że mamy przyjechać, Samot- 
ny budynek stacyjny na pustyni, 
przed nim warczący  rozklekotany 
autobus, utrzymujący komunikację 
między stacją a odległą o Ea 
kilommetrów miejscowością. 


tam być hotel z trzema czy cztere- 
ma pokojami, które jednak są stale 
zamówione z góry, Oprócz tego 
webtkuł był zapchany do niemożli- 
wości krajowcam1, którzy wcale nie 
zdradzali ochoty do zrobienia nam 
miejsca, 

Telefonowanie do „urzędu“ w 
Bou Arfa także nte odniosło skutku, 
Nie wiedziano tam o niczym ? nie 
zwapiono się, by nas ulokować, Ale 
dawaliśmy sobie radę już w gor- 
szych sytuacjach, włęc i tym razem 
znaleźliśmy pomieszczenie, choć 
był to obóz robotników kotejo- 
wych. Wołny pokój z łóżkiem po- 
łowym, Wystarczyło to jednak, Po 
mimo że było późno — była już 
godzina jedenasta — dostaliśmy na- 
wet coś do zjedzenia, ktffka goto- 
wanych cebul z chlebem i czerwo- 
nym winem. Stanowczo odmówiono 
przyjęcia zapłaty za nocleg i jedze- 
nie, 


PO ZAKUPY NA SAHARĘ 


Następnego dnia, o godzinie pią- 
tej, udaliśmy się w dalszą podróż 
z hiszpańskimi i krajowymt robot- 
nikam? kolejowymi, W pustym we” 
«orle z wązką ławką wzdłuż jedmej 


„Miar | ściany, Wkrótce było w nim pelne 


"SEZON" W RAIR 


Klaus Mühlen, ANKARA. Do bram 
„Egiptu puka widmo inflacji, Obieg 
banknotów podwośł się od począi- 
ku wojny. Miesięczne wydatki Egip 
Mi dla brytyjskiej armii na Bliskim 
Wschodzie wynoszą okrągłą sumę 
trzech milionów funtów. W przeł. 
<zeniu rocznym stanowi to nie mniej 
jak 60 proc, całkowitego obiegu 
bankaiotów w kraju (52 miliony fun 
tów egipskich). 

Stażo się to hasłem dla Brytyjczy- 
ków do wyszukania winnych. Po- 
ezwwano się do obowiązku wyjaśnić 
marodowi eg'pskiemu za pośrednict. 
wem pracującej pod angielskimi 
rozkazami prasy, że byłoby całko- 
witym błędem myśleć, że winę za 
%oszłą na „utrzymanie“ „armii alan 
«kiej” może ponostć ta kategoria 
budzi, którzy zgrupowani wokół la- 
dy Lampson, żony brylyjskiego am- 
basadora, zajęci są wypełnieniem 
„sezonu“ w Karze spacerami po og 
rodach, wyścigami psów, modami, 
turniejami w tańcu brytyjskich ofi- 
©crów, konkursami p'ękności dziew. 
<ząt murzyńskich w nocnych loka- 
łach lid. Tego rodzaju podejrzenia 
mależy uprzedzić, 


SZEŚCIOKROTNI ZWYCIĘZCY 
WOJENNI. 


Wyskrobano więc winnych pod- 
stępnej inflacji egipskiej.  Oburze- 
miem zasypuje prasa brytyjska jakie 
goń msłego duchownego egipskiego, 
Który za Śluby żądał o kilka piast 
ró wwięcej, gdyż taksa ustalona w 
<rvasie pokoju nie wystarcza, 
aby choć częściwo pokryć koszty 
ego utrzymania, „The Egyptian 
Gezette" załyka oburzenie z powo- 
du tego przestępstwa, Całej euro- 
wości zastosowania ustaw żąda „Le 
Bourne Egyptienne" przeciwko pew 
memu drobnemu rzeźnikowi, który 
odmówił dostarczania mięsa do ka- 
syna angielskiego, ponieważ nie 
starczyło mięsa dla tudności jego 
dzielnicy. Godne kary śmierci jest 
postępowanie tych robotników bu 
<owlanych w Aleksandrii, którzy 
sądzili, że mogą żądać podwyżki 
płac, To jest podbijanie een, sabo 
taż zwyatęstwn, polityka moża w 
plecy przec'w Brytyjczykom walczą 
cym o wolnośćć Egiptu. 

Tylko plutokraci mają prawo do 
zarobku. I oto jacyś idzie wpadli 
na tę ideę, Że wielk; przemysł ! han 
sie] wiany zostać obłożone 
wojeniym podatkiem od zysku. 20 
proc, do 40 proc, dzisiejszego czy 
stego zysku ma stanowić normę po 
datku, Natychmiast zrzeszyli się 
przedsiębiorcy į wydali manifest, 
Publikuje go „Eastern Times". „Je 
steśmy gotowi do ofiar" mówi się 
%em, „lecz to, czego s'ę od nas Żą 
æn. jest nie godne. Podatek od zy 
zków wojennych może być liczony 
Jedynie od kwoty będącej nadwyż 
ką sześciokrotnego mormalaiego ry 
aku czysiego z r, 1939 — 1 to naj 
%vżej 10 do 15 proc. Ponosimy ry 
zyko i potrzebujemy kapitału obro 
towego,. itd, Nie można odmówić 
racji logce tych wywodów — mó- 


krajowców, a wśród nich kilku żoł- 
rierzy mówiących po francusku, 
którzy zaraz wda stę z nam; w 
rozmowę, Natychmiast stę roznio- 
sło. że jesieśmy Niemcami, żaden 

Arab lub Berberyjczyk w Północnej 
Afrver nie omieszka zapewnić Niem 
ea © swoich sympatiach dla Nie- 
p: ‘pe. 

Wreszcie weszły do wagonu tak- 
że Awe Enropejk?, skromnie ubra- 
me. widocznie żony francuskich 

przodowników lub majstrów, Opo- 
«iadały nam, że wyjeżdżają po za- 
kupy, co zresztą wywnioskowaliśmy 
r teh dużych próżnych torb, W Bou 

Arfa nie można stę dopupić kur- 
erat: jedno kosztuje już 60 — 70 
franków. Jadą więc tam, gdzie moż 
na otrzymać kurczęłą W połowę 
ceny A nawet jeszcze taniej — dla 
pewności nie zdradziły nam dokąd 
irda. nigdy bowłem nfe. wiademo, 
ee może być, 

Wovdaje się dziwnym. że dla kup- 
To kurcząt jedzie stę na Sahare. 

""ngouh bowiem, gdzie wvsiadły 
rneidnie się jnż na pustvni, Mie 


soowość pańska z chwil} rozno- 
he 


m ' x. EU 7 


panata mE talai traneznharni. 


g'"- 


powstawania, Du ivesk stacęz jH je- 


DONS A MAZ =". 


GONIEC CODZIENNY 


wi dalej czasopismo. I tak dotych-} to są jedynie „wywczasy“ plutokra 


czas nie doszło nawet do 1/10 z tej 
nadwyżki ponad  sześciokrotnym 
zyskiem normalnym, ,. 


„l BĄDŹCIE JAKO ONE 
WIELBŁĄDY, .* 


Małe knajpidła dla tubylców na 
przedmieściach Kairu winay ulec 
zamknięciu, Brak potraw i napojów. 
Natomiast w wytwornych dzielni 
cech otwiera swe bramy dla luksu- 
su brytyjskiego jeden po drugim 
„dancing“, kabaret czy bar. Tego 
wymaga okres sezonowy, Do tego, 
wiadomo, potrzeba kapitału. Her 
batki z koncertem pod protektora- 
tem żony posła brylyjskiego gdzie 
„Sboły łamią się pod ciężarem naj- 
piękniejszych róż, a jadłospis przed 
stawia sobą wszelakie uciechy i roz. 
kosze wschodu“ nie należy do'ta- 
nich imprez. Trzeba również finan- 
sować „Cestrum Hellenizmu" luk- 
susowy kłub otwarty dla zbiegłego 
króla greckiego i jego kliki, Także 
komunikat dworski o tym, co się 
tam w klubie dzieje, do którego pra- 
sa jest zmuszona, kosztuje p'enią- 
dze. RBA lud egipski ma przecież 

* odzen'a się, że monar- 
cha — emigrant Jerzy w sobotę 
wypił tam swoją porcję whisky, w 
niedzielę grał w brydża, a w ponie- 


działek pod wpływem tych królew- | 
l modną suknię wieczorową, jak te- 


skich zajęć — również w salach klu 
bu stworzył nowy rząd „na szerokiej 
podstawie”, co uważa się za godne 
szpalty w prasie, Nowy „rząd“ w 
pełnym składzie pojawił stę następ. 
nie na wiosennym festiwalu u Mrs 
Lampson, Głodujący fellach może 
się i tego dowiedzieć z gazet. Lecz 


tycznych bojowników øo wolność. 
Poza tym ponoszą oni ofiary, Ofia- 
ry, które godne są tego, aby je 
wyrzucić miewdzięcznemu  ludow* 
egipskiemu, mie wykazującemu żad 
nego zrozumienia dla n'ewinnego 
życia swych brytyjskich przyjaciół, 
chcąc ich nawet obarczyć odpowie- 
dziąlnością za inflację. Ten wyrzut 
czyni się „z humorem“, „Egyptian 
Mail'" wprawdzie roztropnie nie -wy- 
ceza tych ofiar, lecz stawia narodo- 
wi egipsk'emu złośliwe pytanie: 
Czy jesteście wielbłądami? A po 
iym dogaduje się dzielnym egipcja- 
nom, by się nie obrażali, Dla An- 
glików słowo wielbłąd jest okreś- 
leniem honorowym, gdyż cały na- 
ród angielski równy jest w elbłą- 
dom, „które bez pożywienia ! wo- 
dy ciężko obładowane ciągną przez 
pustynie tego Świata, chętnie zaw- 
sze nowy ciężar ma się biorąc 1 
wbrew wszelkim trudnościom cel 
swój zawsze osiągając".  „Bądźce 
jako owe wielbłądy” zwraca się da 
ogipcjan czasopismo brytyjskie + 
„bierzcie na się ciężar za ciężarem 
i nieście poprzez pustynie teraźniej- 
szości". Tę „pustynię teraźniejszo- 
ści" poznał już lud egipski, Brodzi 


przez nią Lady Lampsom,  niasąc 


wprawdzie nie ciężar, lecz za to 


go można się dowiedzieć ze spra- 
wozdania o pewnym wieczorku ga- 
lowym n angłelskiego posła, umie- 
szczonego przez „Egyptian Mail" 
zręcznie tuż po arlykule o nieszczę- 


snych wielbłądach, 


Powrót wywiezionego chłopca 


Mimo że ma 9 lat znalazł się w czerwonej armii 


Onegdaj żołnierz nie 
miecki odwiózł rodzicom do 
Kowna 9-letniego Franciszka 
Markunasa, 
swym 10 letnim bratem został 
wywieziony z obozu letniego 
w Połądze w głąb Rosji. 

Jak się udało ustalić na pod- 
stawie opowiadań Markuna” 
sa, został on wywieziony z 
Połągi 22 czerwca 1941 r. 
wraz z innymi chłopcami i 
później został przydzielony 
do pewnego oddziału czerwo- 
nej armii, gdzie znajdował się 
pod szczególną opieką i nad- 
zorem politruka, w towarzy” 
stwie którego spędził całą zi: 
mę w okopach. Wykonywał 
on rozmaite polecenia i i robo- 
ty dla bolszewików i w koń- 
cu wraz ze swym opiekunem 
trafili do niewoli niemieckiej. 
Żołnierze niemieccy po usta 
leniu „jego tożsamości posta- 
rali się zaraz odtransportować 
go do Kowna, do rodziców. 

Chłopak nie jest w stanie 
opowiedzieć dokładniej o 
A e E a p Shana PJ losie w Sowietach, widać 


szcze nie jest wykończony, Oprócz 
budynku stacyjnego nię było widać 
żadnej miejscowości z wyjątkiem 
baraków, znajdujących się w pew- 
nym EEE 


WODA W PIASKACH 


Nad barakam; powiewała flaga 
francuska, Domki znajdowały się 
w złemî, a dachy ich były zaledwie 
metr od ziemi, a to w tym celu, by 
burze piaskowe miały mniejszą 
płaszczyznę do atakowania, 

Była to siedztba administracji 
wojskowej ij cywilnej, W barakach 
było pomieszczenie dla garnizonu i 
robotników kolejowych; znajdowa- 
ła stę tam także „„popota”, 

Dla nas miała ona narazie naj- 
większe znaczenie; popota bowiem 
we francuskim żargonie wojsko- 
wym znaczy tyle, co maszynka go 
gotowania, Po skromnym jedzentu 
poprzedniego dnia chcieliśmy przy- 

najmniej dziś zjeść coś ciepłego, 
Telefonował tutaj przed tym nasz 
konduktor, a garnizon nas zaprosił, 
Ob'e lomarzuszki podróży udały się 


w kierunku przeciwnym. w góry, 
dzie hwła wieś berheryjska. Ber- 
i sree hanom ip? 9a gin KAL 


duwią kur £ owiec, Zazadką jest. 


który wraz ze. 


tylko po nim, iż miał ciężkie 
przeżycia. Nie może również 
nic powiedzieć o swoim bra” 
cie, gdyż nawet nie pamięta 
okoliczności, w jakich rozstał 
się z nim. 

Przeżycia nieszczęśliwego 
dziecka świadczą najdobitniej 
o tym, do czego zdolna jest 
żydo - komunistyczna bestia, 
dla której wszak nie ma nic 
świętego: ani Boga, ani rodzi- 
ny, ani ogólnoludzkiej etyki, 
która dziecko każe uważać za 
istotę bezbronną. Gehenna 
małego Franusia niech będzie 
również groźnym memento 
dla tych, co wierzyć chcą je 
szcze w przemianę psychiczną 
narodu niewolników Stalina: 
dla tych, którzy po reku za 
ledwie zdołali zatrzeć w swych 
duszach koszmarne wspom- 
nienia rzeczywistości bolsze” 
wickiej, oraz dla tych domo 
rosłych polityków i staty 
stów kawiarnianych, którzy 
nadzieje swoje łączą z wyirha- 
ginowanymi powodzeniami 
„griaduszczawo chama”. (r) 


czym się ptactwo i zwierzęta żywią. 
Lecz i w beznadziejnej pustyni wi- 
dzimy pasące się wielbłądy f osły: 
które wydłubują między piaskiem Í 
kamieniami <oś jadalnego, czego 
oko Europejczyka nie potrafi odróż 
nić od piaszczystego i kamienistego 
otoczenia. 

Z czasem w Mengoub wszystko 
hędzie wyglądało nieco inaczej, a 
gdybyśmy się tu znaleźli po dziesię- 
ciu latach, prawdopodobnie kroczy 
libyśmy wśród palm, Pierwszy wa- 
runek ku temu już tstnieje: woda, 
Podczas jedzenia słyszeliśmy nieu- 
stanny rytmiczny stuk pomp oraz 
bułgotanfe płynącego do rezerwo- 
arów życiodajnego płynu, Rozpoczę 
to już sadzenie pierwszych drzew 
oraz pierwszych warzyw, 

Jest niezmiernie fascynującym 
patrzeć, jak pod uderzeniem rąk 
ludzkich tryska woda ze skały 1 jak 
pracowite ręce człowieka pomagają 
wyrastać z alemi ziełonemu Życiu. 
Pokrzepient na cłele I duchu wesz- 
liśmy do naszego kruchego, zabru- 
dzonego wagonu, na którym wiel- 
kimi Iiterami są namalowane dum- 
ne słowa, budzące wielkie nadzieje 
SF lość: „Ma Só zac 
— Niger“, ZAK. Ross, 


na e 
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WIDOWISKO „GALA BABY* 
DLA KRÓLA FAISALA. 
Brytyjski poseł sir Miles Lampson 
widzi się zmuszonym do przerwania 
szeregu przyjęć salonowych i wypo 
wiedzenia poważiej mowy, Mus'ał 
uskarżać się na „wzrastającą w 
szerokich sferach sympatię do 
państw Osi*', co go skłoniło do żą- 
dania, by rozwinąć staranie o to, 
aby „angielskie wychowanie“ mlo- 
dego pokolenia egipskiego rozpo- 
czynano już od najwcześniejszej 
młodości, Lecz mie tyłko w kraju 
nad Nilem, ale na całym Bliskim 
Wschodzie trzeba koniecznie przed- 
sięwziąć starania, aby wzraslające 
pokolenfe wychowywać „po angiel- 
sku" į w ten sposób przeszkodzić 
szerzeniu stę w przyszłości takich 

pożałowania godnych poglądów. 
Właśnie w dniu ogłoszenia przez 


prasę kajrską tej pedagogicznej 
mowy p. Lampson, załączyła ona 
artykuły  gratułacyjne z powodu 


sódmych urodztn dziecinnego kró- 
la Feisala H w Iraku, O uroczysto- 
ści urodzin możemy dowiedzieć się 
z „Efypłian Gazette": W programie 
obchodu urodzinowego był pokaz 
„gała-haby”, konkurs taneczny ró- 
wieśników młodego króla, przy któ- 
rym młode pary szzególnie odzna- 
czyły się wykonaniem tango i swing, 
a także konikurs piękności dla do- 
rosłych gości przybyłych na uro- 
czystości młodego monarchy. Jego 
majestat wychowuje się w „duchu 
angielskim", Oto metody, za po- 
mocą których młody tea ŚREFAGA, 
arabski  zosłanie  „uodporm ony“ 
przeciw swemu narodowi 1 uczy- 
niony posłusznym narzędziem bry- 
tyjskim, 


TAŃCE NAD NIGREM I PARADA 
FARAONÓW. 


Pani Lampson ze swej strony 
wprowadziłą właśnie w czym hasło 
wysunięte przez swego małżonka. 
Założyła „Pont Limonn Club", Nie 
jest to właściwie klub, lecz zakład 
wychowawczy dla mniej zamożnych 
a zdolnych dziect ekipskich. Słowo 
klub jednak zawsze brzmi wytwor: 
niej, W tych dniach więc musiały 
zebrane przez Mrs Lampson dziec! 
ukazać się na obchodzie wiosennym 
1 dać w ten sposób wyraz .swemu 
angielskiemu wychowaniu. „Egyp- 
tian Mail" donosi o tym: Doskona- 
łe tańce z nad Nigru, barwna defi- 
lada faraonów, na cztery głosy wy- 
konane przeboje filmowe wypełni- 
ły program tych 220 chłopców, któ- 
rzy przez Swe angielskie wychowa., 
nie udowadniają, że są na najlep. 
szej drodze do wyrośnięcia na ludzi 
pełnowartościowych. 


W OFIERZE SKŁADAJĄ — SEKT, 


Wieczorem przyjęto „kołeżankę” 
(ełowa „towarzyszka jeszcze się 
untka) Nikołajewą, Czarująca sześć 
dziesięcioletnia bolszewiczka ostat 
nio przybyła z Londynu i według 
„Bourse Egyptienne" — pelna jest 
najlepszych wrażeń. Tylko — ło 
dziwi „koleżankę” z Moskwy — że 
widziała więcej fraków niż mundn 
rów i więcej mów niż czynów, Nie 
pokonane jeszcze ducha kapttaliz- 
mu. Widać, jak ciężko przyszło een- 
zorowi angiełskiemu przepuścić te 
uwagi, lecz przy tym musiał on z 
pewnością myśleć o Cripps'ie. A 
Peke tym mógł po tym otrząsnąć 
się z przykrych wrażeń w nowoot 
wartym barze „Victory“, gdzie pol. 
ski emigrant wyśpiewywał polskie 
plesni o bohaterach, Cena sektu 
jest tam o 1/3 wyższa, którą to 
zwyżkę przeznaczono łą polskich 
emigrantów. Ale — jak powiedzia 
no — do ofiar jest się gotowym... 


TYVYVYYVVYVYYVYVYYYYTYVYYVYYYYVYVYYYYYYY 


BERLIN, Podpisaną niedawno 
między Stanami Zjednoczonymi 
a Chinamt czungkingskimi umowę 
w sprawle dzierżawy j pożyczek 
charakteryzuje prasa jako typowy 
produkt owego oszustwa w zakresie 
niestenia pomocy, jakim Roosevelt 
zwodzi jednego za drugim, wielkich 
i małych „Sprzymierzeńców", aby 
następnie oszukanych _ pozostawić 
samych w ich nieszczęściu, Gazety 
zgadzają się eo do tego, że rozciąg- 
niesie ustawy o dzierżawach 3 po- 
życzkach na Czunmrkina stanowi dta 
Amerykanów jedynie zest 
nrofree do niczego nie zobowią- 
zuje. 


i 


SKY 


(Ciąg dalszy ze str. l-ej). 
życia zastępcy  Reischprotektora, 
generała Reinharda Heydrich'a któ- | 
Fo dościgla zdradziecka ręka wy- | 
zajętych morderców, W tej moda” 
ze gorzkiego bólu jest aż do giębi | 
poruszone poczucie sprawiedliwości 
nawet ostatniego uczciwego obywa- | 
tela narodu czeskiego ; z naszego) 
szczerego serca wypływa pe 
pragnienie poświęcić z tem większym | 


matężeniem wszystkie siły, aby osta | 


Str 3 


leze morderstwa" Pradze 


teczna zguba Anglil i opłaconych 
ią zbiegłych zdrajców naro- 
du byia odweiem za lą hańbę, jaka 
została wyrządzona również į ma- 
szej ojczyźnie, 

W imienfn własnym oraz rządu 
protektoratu proszę Waszą Eksce- 
lencję przyjąć jednocześnie z wy- 
razami naszego najgłębszego smul- 
ku również uniżone zapewnienie na. 
szej niezłomnej wierności Panu oraz 
Rzeszy Nlemicekiej*, (W. Z.*). 


Howa taryfa 


Ukazało się nowe zarządze” 
nie Reichskommissar'a dla 
Kraju Wschodniego, ustalają ` 
ce nową taryfę prądu elek- 
trycznego. W najbliższych 
dniach podamy zarządzenie 
to w całości, poniżej podaje” 
my tylko najważniejsze punk- 
ty. 

Opłata za dostarczanie prą- 
du elektrycznego obecnie bę 
dzie pobierana w postaci sta 
łej opłaty rocznej za instala- 
cję i opłaty za faktycznie zu” 
żyty prąd, podany przez licz- 
nik. Opłata zasadnicza w mie- 
szkaniach prywatnych będzie 
ustalana w zależności od ilości 
ubikacyj. Za 1 do 2 ubikacyj 
wyniesie 0,65 marek, za 3 — 


elektryczna 


1,30 marek, za 4 — 2,00 marki, 
za 5 — 2,70 marek. Za ubika” 
cje mieszkalne są uważane 
wszystkie zamieszkałe pokoje 
oraz kuchnia. Wyjątek stano 
wią pokoje o powierzchni 
mniejszej niż 6 m. kw., kory- 
tarze, przedpokoje, otwarte 
werandy, łazienki, ustępy, pr 
wnice, strychy, drwalki, pral 
nie i t. p. 


Ścisła opłata za zużyty prad 
wynosi: na cele oświetlenio- 
we — 40 fen. 1 klw.; do poru- 
szania silników — 25 fen.; do 
silników i oświetlenia — 30 
fenigów. 


Nowa taryfa wchodzi w .ży 
cie z dniem 1 czerwca b. r. (r) 


j Wielkie święto rycerzy Św. Floriana 


pr lat walki z ogniem Wileńskiej Straży Pożariuci 


który w| 


Wileńska 
140 rocz- 


W niedzielę, 7 b. m. 
Straż Pożarna obchodzi 
nicę swego istnienia. 

Powstanie Wileńskiej straży po” 
żawnej, ściśle łączy się z historią 
miasta, które, nim zostało murowa- 
nym, długie lata istin'a'o jako sku 
pisko stłoczonych domów drewnia- 
nych, budowanych bez żadnego pla- 
nu na ciasnych į krętych ułiczkach. 
Warunki idealne do powstawania 
groźnych w skutkach pożarów, To 
też żadme chyba większe miasto w 
Kraju Wschodnim na przestrzeni 
swej historii ate m/ało tyle i tak 
wielkich pożarów, co Wilno, 

Pożar zazwyczaj strawiał mrasto 
doszczętnie, Śmiało więc może po 
wiedzieć Wilno o sobie, że budo- 
wane było nie raz, a klłka razy, 
Największe w historii miasta qo- 
Żary były w latach 1300, 1432, 1530, 
1610 i 1749. 

Te ciągłe pożary i struty, Da ja 
kie narażeni byli mieszkańcy Wil- 
ma, spowodowały, że sprawa za- 
bezpieczenia Wilna od pożarów 
była w roku 1776 przedmiotem ob 
rad Scjmu w Warszawie. Postano- 
wiono wledy, że w cemtrum miasta 
nie wolno wznosić domów drew- 
nianych, 

W trosce o bezpieetreństwo nie 
zrobiono nawet wyjątku dle gma- 
chów kościelnych i znajdujących 
się przy pałacach, Domy te na żą 
danie mieszkańców, miały być bez- 
względnie zniesione. 

Wszystkie jednak te Środki za 
pob'egawcze okazały stę miedosta- 
fecznymi, Wilno po dawnemu pło- 
nęło jak zapałka, Zrozpaczemi wil 
atanie, w roku 1802 na sesji wszyst 
kich trzech stanów, postanawiają 
wreszcie dla obrony miasta wyzna- 
czyć specjalnie dla tego celu zwer- 
bowanych 45 hudzi, 

Mamy więc w Wilnie pierwszą 
straż pożarną, Emancypacja poszła 
szybko. Wraz z rozwojem techniki, 
doskonaliły się również i sposoby 
ochrony przeciwpożarowej, co ro 
ku umaowocześniał się sprzęt, 

Dzisiaj, Wileńska Straż Po- 
żarna zarówno pod względem wy- 
szkolen» personelu, jak również 
postadanego sprzętu, stoi na pozio 
mie europejskim. Na przestrzeni 
swego istnienia, Wileńska Straż Po- 
żarna przeżyła sześć ctężkich eta- 
pów historycznych, związanych z 
wojiami, prowadzonymi na na 
szych terenach. Etapy te s8: rok 
1812, 1831, 1914-—18, 1920, 1939 o- 
raz ostatni, etap obecnie trwającej 
wojny, 

Najbardziej osobliwymi w życiu 
wileńskich strażaków, są dwa ostał 
n'e okresy. a to zarówno ze wzeęlę 
dn na trudną i nicherp'eczną prace 


podczas wojny, prowadzonef no 


wrm? svsłomami watki. ink 3 na 
SAPATE STNE Inh | 
przeżyła  (W.ieńska Slraż bPużarus 


za czasów bołszewickich. Straż, ist- 
niejąca od wielu lat jako jednostka 
miejska, została wcielona przez 
bolszewików ni mniej ni więcej, 
tylko do., NKWD, 

Odtąd największym zadaniem 
strażaków było nie gaszenie poża- 
rów, lecz spełnianie nowych dla 
nich funkcyj politycznych, 

Po ucieczce bolszewików, przy 
sląpiono na nowo do reorganizacji 
i usprawnienia straży pożarnej 
Zmientono także dotychczasową ma- 
zwę, która brzmi obecnie Wileńska 
Straż Ochrony Przeciwpożarowej. 
W nie na pozór nieznaczącym tytu- 
le móeści się jednak wielka treść. 
ściśle związana z nową pracą i no 
wymi założeniami wileńskiej ochro” 
ny przeciwpożarowej, hasłem prze 
wodnóm której stało się nie tylko 
gaszenie pożarów, lecz przede 
wszystkim ich muprzedzanie. W tej 
dziedzinie  rozwintęto szczególną 
działatność, polegającą na uświado- 
mieniu - mieszkańców © skutkach 
pożarów, jak również o sposobach 
zapobiegania, Specjalnie wydelego- 
wani instruktorzy niezmordowanie 
urządzał: w ciągu ubiegłej zimy 
prelekcje, przeprowadzali przeszko- 
lenia pracowników fabryk, przed- 
siębiorstw, szkół i t, p. w koniecz- 
nej obronie przeciwpożarowej, Dla 
ciągłego doskonalenia strażaków 
uruchomiono specjalną szkołę, za. 
daniem której jest kształcenie no- 
wych sił i uzupełnianie znajomości 
fachowych stałych pracowników, 

Celem racjonalnej ochrony prze- 
ciwpożarowej całe miasto jest obec. 
nie podzielone na 6 rejonów ognior 
wych, w których straż sprawują 
We tylko zawodowe drużyny stra- 
żackie, lecz także ochotnicza straż 
przeciwpożarowa, 


Poza właściwą swą pracą zawo. 
dową, rozwinięto także szeroką 
działałność Kulturalno - oświatową. 
Straż przectwpożarowa postada wła 
sng orklestrę, prowadzi kursy ję- 
zykowe, zorganizowała stołówkę dla 
swych członków i t, p. Obecnie pro 
wadzone są prace nad zorganizo- 
waniem muzeum straży pożarnej i 
zgromadzeniem eksponatów, 

Na czele wiłeńsktej ochrony prze- 
ciwpożarowej stoi obecnie wybitny 
w swej branży fachowiec komen 
dant Szymkus, Po wydostantu się 
z więzlenia, gdzie siedzał areszto” 
wany przez bolszewków i po po- 
wrocie do zdrowła objął znowu swe 
stanowisko, aby i nadal czuwać nad 
bezpieczeństwem miasta į jego mie 
szkańców. 

Instytucji, mającej tak chlubną 
kartę w dr'ejach miasta 1 każde! 
chwili gotowej nieść ratunek Życa 


+ monin mieszkańców w dniu tak 


zcełeżnnagą * rzafkienn fuhjenszu 
zy '-ropolsk:e życze wa 
„Sir De (to) 


SOBOTA 
5 | Norberta 
QZERWIEO | Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 20.49 


— KOMASACJA WSI, Przerwana 
przez bolszewików akcja scalania 
gruntów włejskich została podjęta 
na nowo. Akcja ta będzie również 
przeprowadzana (| w pow, wileń- 
skim, gdzie zostanie skomasowa- 
nych 39 miejscowości o powierzchoj 
6474 ha, stanowiącej własność 1297 
rolników, Rolnicy przenoszący się 
na kolonie będą mogli uzyskać po- 
moc w Izbie Rolniczej, (r). 

— SIEWY WIOSENNE DOBIE- 
GAJĄ KOŃCA. Siewy wiosenne w 
powiecie wileńskim są właściwie 

i l 
zakończone, gdyż wszystkie zboża | 
i len już zostały zasiane, Sadzente 
kartofli również jest już na ukoń- 
czeniu. Obecnie wielu rolników ste- 
Je tylko grykę, zboże, które zwykle 
wysiewa się ma samym końcu okre- 
su siewnego, Należy podkreślić, że 
powierzchnia zasiewów została w, 
znacznym gtopniu zwiększona, | 
Zwłaszcza posadzono wiele- kar- 
tofi (7). 


"rozm 


Z dnia 


— JESZCZE MOŻNA NABYWAĆ |- 
NASIONA WARZYWNE, Z powodu 
trudności transportowych wiele 
osób nie zdołało się jeszcze zao- 
patrzyć się w nasiona warzyw, 
Obecnie okazało się, że w półdziel- 
niach pozostały jeszcze nasiona, 
które będą sprzedawane i-nadal w 
porządku dotychczasowym na pod- 
stawie zezwoleń wystawianych przez 
agronoma powtatowego, Nasiona są 
sprzedawane w wiejskich spółdziel | 
niach rejonowych, (r). 


missara dla Krafa Wschodniego 
ulegają zmianie godzey srzędowa- 
nia z natychmiasiowypi zas/”sowa- 
niem niniejszego zarządzenia: 

1) Godziny urzędowe w Gebiets- 
kcmmjsar'iacie missila Wilna uslala 
się nadal: Gd poaielziałku do piąt- 
kn wiącznie ad godz, 7 do 12,30 


Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
oszczedzał le! 


małej sprzedawczyni nie pytali o po 
wód orzpaczy, Tuż bowiem pod ich 
stłuczonej 


i nogami leżały kawałki 


u 


WŁADYSŁAW KOŹLIŃSKI 


ADWOKAT 


Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
zmarł 5 czerwca w wieku lat 51. Eksnortacja z domu żałoby 
odbędzie się w dniu 6 czerwca w sobotę o godz. 9 i pół rano 
do kościoła św. Jakuba, a po nabożeństwie nastąpi pogrzeb na 
cmentarz św. Piotra i Pawła na Antokolu. 
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
Żona, Syn I Córka. 


KENA 


vari 


„CASING ** 


p 


Didżioji 
(Wielka) 


++ MEDFREA << Pitto 


(Wielka) 


Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 17.00—19.00 


aa 66 Nauugarduko 
z W U Z A** Nowogródzka) 


ky::'mo 
(Zawalna) 


„AUSZRA** 


s KOLEJ OW ES 


r 


ników, 


stelarskiego. 


Zgłaszać się do Administracji 


Fabryki. 


Administracja. 


PRACOWNIA MEBLI 


Włodzimierza Fadziejewa 
Kalvarija (Kalwaryjska) 56 


- 
Vilniaus (Wileńskaj 32 ==>== 


Przyjmuje zamówiemia, reperuje 


dzaju meble, oraz sprzedaje gotowe wyroby 


Uwaga, Lida? 


Skład Hurtowy „BALTICA“ 


Lida, ul. Falkowskiego 28 


(obok urzędu skarbowego) 


DOSTARCZA 


PAPIER i MATERIAŁY PIŚMIENNE 
po cenach urzędow. dla władz, urzędów i instytucyj 
— Tamże sprzedaż hurtowa kosmetyków. — 


NACEN 


Adres Redakcji i Administracji: ul. Gedymina 1ta. (I piętro), 


47, tel, 6-77 
Tryskająca humorem komedią 


„Dłoreniyński kapelusz 


Heinz Rihman, Herti Kirchner. 


Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Poszątek seansów o godz. 17.00—19.00. 


36, tel. 10-37 


8, tel. 6-62 


„LIS Z GLENARVON" 


Olga Tachachova. Karl Ludwik Diehl 


Dodatek: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 17.00-19.00 


54, tei. 10-70 


„Mężczyżni muszą być tacy" 


Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Początek seansów o godz. 17.00—19.00 


Geleżinkałio 
*Knlejowa) 


„Moja córka tak nie postępuje” 


*adprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU 
Początek *enn"ńm n radz. 17.60—18 00 


©GOgziovzaemMmie 
Państwowa Fabryka Elektrotech- 
niczna w Wilnie, Mindaugienćs (d. 
Szeptyckiego) 9, przyjmuje robot- 
robotnice oraz uczniów 
w wieku cd 15 do 17 lat do działu 


pocztowe - Kupno - Sprzedaż 


W. Puhaczewsti — Pilies (Zamkowa) 7 


Bohaferka „Maskarady" 


Paula Wessely 


Uwaga, Rolnicy! 


gotówkę dla najwięcej ofiarującego. 


tylko rolnicy. 


BY W 


p. AKC. 


14, tel. 14-13 


an 

A 
A ELKA 
W —ODDZIAŁ 


RÓŻNE PRACE BUDOWLANE 


Wilno, Sodų (Sadowa) 4, tel. 16-01 
Y Tel. 16-01, 11-60. 
j Sodą (Sadowa) 4 


Elektrotechniczne, wodocią- | Tel. 11-62 
gowe i kanalizacyjne prace jJ Traky (Trocka) 3 
MOGDODOOODON 

Tel. 5-93 


Panerių (Ponarska) 55 


Tel. 11-64 
Panerių (Ponarska) 65 


Różne prace budowlane 
Naprawa dróg i mostów 


Pracownie stolarskie } 


Pracownie mechaniczne } 


wszelkieto ro- 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Inż. Władysław Matuzewicz 


poszukuje majstrów,rzemieślników 
i robotników na roboty budowlane 
rządowe w Mołodecznie. 

Bardzo dobra płaca, utrzymanie 
i mieszkanie. 

Zgłoszenia: Gedimino (d. Mickie- 
wicza) 24—10, od godz. 8—18. 


ENEI DA AG | 11 


„s al" 
Potrzebni pracowiicy ji: 
do benzagi (wyrób | | 
kłumpi), akord, Gedi- 
mino (d.Mickiewicza) 6 |, 
Cz. Dagys. i| 


Biaro Podań 
„Procesas* 


pos na maszynie poda- 

aia, tłumaczenia w jęz. 
tw skim 1 niemieckim. 
4% nmiang (Wileńska) 15 


Telefony: Redakfor Naczelny 4" 


Pa 
Zarz 
w sprawie ustalenia godzin urzędowania 
Według zarządzenia Meichskom. | t od 14 do 17,30, w sobotę od godz. 


Szłoch wstrząsał drobną postacią | miseczki, 
|edzą4c4 na chodniku ulicy Mickie- | z rozrzuconymi kwiatami t łzami, 
wicza. Przechodnie zebrant wokół | dziecka, 
Chodziło jednak nie o kwfatki | 
uzbierane z tak wielkim mozołem, 
Strach przed karą za nieopatrznie 
wypuszczoną z rąk miseczką był 


oczaruje i wzruszy nas swoją nową wielką kreacją w filmie p. 


„PRZEZ CAŁE ŻYCIE" 


Premiera w poniedziałek 8 czerwea r. b. 
w kinie „CASINO 


SPRZEDAŻ KONI 


W czwartek, dn. 11.VI. 1942 r. o godz. 11.30 odbe- 
dzie się na dziedzińcu koszar Litewskiej Samoobrony, 
ul. Polocko (Połocka) 13, licytacja 7-letniej klaczy, za 


W pierwszym rzędzie do licytacji są uprawnieni 


komenda Policji Rezpieczeństwa m, Wilna 


zemie 


7 do 13. 


2) Godziny przyjęć we wszystkich 


dniach tygodnia od godz, 
z wyjątkiem sobót. d 


Wilno, 4 czerwca 1942 r. 


Gebietskommissar m. Wilna 


(—) HIN 


Tkliwy uśmiech kochanego Wilna | 


mieszając się 


głównym powodem płacz 
czynki, 


Zebrani niby z miną obojętną, jak | 
wilnianie, 


to potrafią robić tylko 
jak na komendę, milcząc, 
do kieszeni, 


Za chwilę na ztemi leżała spora 
| kupka pieniędzy, 
, ukrócić gniew matki, lecz 


zdolna 


1 rozjaśnić oblicze dziecka. 


Uśmiechem bowiem Wilna 


dobroć jego mieszkańców. 


Z < A 


UE 


M 


Za spokój duszy męża mego 


8 do 12, 


GST. 


na ziem? 


u dziew- 


sięgnęli 


nie tyłko 
również 


Jest 
(t), 


Wszystkim Koleżankom i 
udział w pogrzebie 


E JULIANA USACZOWA 


w dniu 4 b. m., składa serdeczne „Bóg zapłać” 


s 


"A 


«tr, Mikołaja Balcewicza 


odbędzie się w kościele OO. Bonifratrów w poniedziałek 8-go 
czerwca b. r. o godz. 9 rano nabożeństwo żałobne, na które 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
naszego 16-letniego syna 


MONCZAKA ANTONIEG3 


odbędzie się dnia 7 czerwca 1942 r. o godz. 7 rano 
msza św. w kościele św. Kazimierza. 


Rodzice 


. Podziękowanie 


«to 


t. 


FLANSE 


pomidorów sprzedają alę. 
Zwierzynies, Treniotoa (d. 
Stata) 5 m. 6. 


A kopno | Sprzedaż B 


B7 chromowe M 27—280 RM 
nesseser z żółtej dobrej 
skóry z przyborem do golenia 
i inne sprzedam. Tizenhauzeno 
'Tyzenhauzowska) 22—3, od g. 
7 wiecz., w niedzielę przez ca- 
ły dzień. -g 


S E —F———— 
o sprzedania dwa duża obru- 
D sy po 200 RM, serweta 120 
BM., ręczniki po 25 RM., komp" 
let jedwabny damski 100 RM.: 
dachy francuskie krótkie na 
małą osobę 830 RM., pokrowieć 
550 BM., chałat biały 55 BM- 
czarny jedwab 8 m. 220 RN 
Naujininkų (d. Nowośw ecka) i 
m. 6. 6834 — 
ZYD" WaW 
uży łądny dębowy kredens 
L z lustrem oszklony iag 
dam 800 BM. Kalvarijų (K4 Ti 
ryjaka) 25—1. 6261— 
a 
planse pomidorów 1 kapasty 
sprzedaje się. SYvirno -= 


omnt. 
ronek) i, koniec Piór 6281 — 


1 


WA „RRS "M womaa 
H di 

upię kozę. Zgłoszenia: Ge 
K Ldr (d. Mickiewicza) 7—6. 
J. Prokopowiex. 6236—0 


—— 


upię niedrogo danino zwy sło 
widóbrym stanie. Literata 
(Literącki z.) 8—12. per, 


16—18 


z wysoką 
upię kozę mleczną za WYSOKĄ 
sdn. Kalvariją (Kaiwaryi 

aka) 34—2. 


dobrym sta- 
Ke pe (Letnia) 1-7, 
tel. 459. Pianistka:. 6888 


rybę i wydaje 
K F Bokój samotnej osob: T 


Tilte (Mostowa) 6—12- = 


Thil, bieliznę męską, krótki 
tortepian lub pianino. Zgłosze- 
nia do adm. „Gońca” pod „A. G.*, 

-g 

iẹ pianino. Pośrednictwo 

HR wykluczone. Oterty do adm. 
„Gońca* pod „Ń. M.". 6379—1 


Kupie kurzowiee damski w bar- 
dzo dobrym stanie i damską 
torebkę. Zapłacę drogo. Skapo 
(Skopówka) 6—16. 6332—2 


antofle męskie zamszowe 
(brązowe) Nr 27 sprzedam 
120 RM. Tilto (Mostowa) bz 


poridorowe tlanee najlepszych 
gatunków sprzedaję. Lab- 
dariy (d. Dobroczynny) 4—4. 

6404—1 


Domidory tlance sprzedaje się. 
,,Svirno (Swironek) 1, koniec 
Pióromontu. 6315 —1 


€przedaje się wózek głęboki 
= nowoczesny w bardzo dob 
rym stanie 450 RM. Jogailos 
(Jagiellońska) 8/5—41. t376 


n r ae a 
Sprzedam wózek dziecinny w 

dobrym stanie 850 RM. Nau: 
garduko (Nowogródzka) eate 


Goodin jesionkę nową 600 
RM., buty gumowe 120 RM.. 
buty wysokie i półbuty Nr 27 
180 RM.. kożuszek 250 BM., bie- 
liznę, koa. płytkę elektrycz ną 
nową 65 RM. i drobiazgi Onos 
Vytautienćs (d. Jasna) 35—2. 
6402—1 


Sprzedam miękkie dwa fotele, 


nie wąż w luksusowej oprawie 


/195_RM. tak GO RM., amak 
50 RM. kiskią (Łukiska) 18-a, 
godz. á do 6. 6401 


G przedam torebkę białą z rę- 

kawiezkami 50 RM, zegar 
ńcienny 260 RM., portiery 100 
BM.. kilim 200 RM., płaszóz let- 
ni 400 RM., półbuciki m. Nr 7 
100 RM i lakierki 12) RM., koo 
80 RM. Algirdo (d. Słowackie- 
go) 21-A—8, wejście z podwó- 
rza, od 10—12, 15—16-tej. 6331 


Srebrną papierośnicę nowoczes- 
ną sprzedam za 120 RM. 

Oferty do adm. „Gońca* 

„Panierośnica”. 


pod 
6891 

przedam płaszcz czarny dam- 

ski za 300 RM., suknię jasną 
letnią za 150 RM., pas gorset za 
100 REM., krepieszyn czarny 
mtr. 40 RM.. firanki na okna 
dwie za 800 RM., kapa na łóżko 
pikowa za 100 BM Viliaus 
(Wileńska) 88—8. 6383 


Gprzedam nowoczesny patefon 

elektryczny z adapterem 
„Palllard* 800 RM. oraz mary- 
narkę rozmiar średni ciemnego 
koloru 120 RM. Sabadiaus (Bu- 
bocz) 75—5. 6385 


Gprzedam elegancki nowy kre- 
mowy płaszcz damski 600 
BM., śliczne pońcżochy czarne 
siatkowe bardzo mocne 55 RM., 
1%0sobhowy lniany żyrardowski 
obrus z 12 serwetami 800 RM. 
oraz dobrą rakietę z ramą 40 RM. 
Gedimino (d. Mickiewicza) 43 
m. 8. 6385 
Et. — op zie OW 3 
rzedam maszynę d 
SP wiezek 800 RM, Zach: 
nie zamienię na bardzo dobry 
rower damski. Dowjędzieć się: 
Krokuvos (Krakowska) 28—12, 
od godz. 16—19, 6376 


Sprzedam nowy uniwersaln: 
totel=łóżko 350 RM. Didžioji 
(Wielka) 80—23, 6815—0 


Yeliz sprzedaję z dykty no- 
W6 po 35 RM. Naugarduko 
(Nowogródzka) 62/47—4. 6282—1 


las 


ZNACZKI 


do zbiorów 


kupno — sprzedaż 


Vilniaus (Wileńska) 21 


kombinezon na moto- |: 


Sznury do słuchąwek 
RM 1.50 
Magnesowanie RM 0.50 


NAJTAŃSZE NAPRAWY a 


Wiktora Jasionasa | 
Anton arta 80 


dwa krzəsła 260 RM., prysz- | q 


B Nauka i wychowanie É 


8 fjeutscher Unterricht—Gedim!- 


no (d. Mickiewicza) 4 — 12. 
Niemieckii lekcje prywatne pi- 
sania na maszynie. 


Nore grupy języka niemiec- 
kiego dla najmłodszych. — 
„Germanistik Institut“, Didžioji 
(Wielka) 2. 


faobra nauczycielka, znająca 
LS doskonala niemiecki. rosyj- 
ski i białoruski, udziela kore- 
petycyj. chętnie wyjedzie na 
wieś. Oferty do adm. „Gońca“ 
pod „Teresa*. 6272 


Do rocznego dziecka natych- 

miast potrzebna na stałe in- 
teligentna panienka. Pierw- 
szeństwo—znającym niemiecki. 
Warunki dobre. Zgłoszenia oso- 
biste Jurgio (z. Św. Jerski) 
5—4. Biuro podań. £400—1 


Moda inteligentne szukają 

pracy jako wychowawozynia 
przy chorym, lub przy gospo- 
arstwie. (Może być na wy- 
jazd). Drueto (Druata) Sas 


ajster polowych cegielni i 
" wapielni z dłagolętnią prak- 
tyką poszukuje posady lub 
lzierżawy. Oferty proszę klero- 
wać do adm. „Gońaa* pod „Ce: 
gielnia". 6846—0 


poszukuję inteligentną Panią 
do lat 40, naturę awolstą, z 
kapitałem 3000 RM, któraby lu- 
biała i cheiała pracować w gos- 
podarstwie wiejskiem. Zgłosze: 
nia w adm. „Gońca” dla „R. A- 

€843—0 


otrzebna kobieta do roczne- 
na) 22 m 2. 


go dziecka. Utenos (ú. Met 
6397 
potrzebna młoda panienka. lu“ 

biąc dziesi. Pożądana jest 
sierotą, Algirdo (d. Piłsudskie- 
go) 15—9. od 4 po poł. 289 


| O 0 |. 
E LOKALE A 
|--na 
D” małe poko.e do wynaję 

cia. Tilto? Mostowa) 23—$. 
6381—1 


Mlody, na stanowisku. natych- 

miast potrzebuje w centrum 
miasta (bliżej Uniwersytetu) 
2 ładne mmeblowane pokoje x» 
wygedami 1  niekrępującym 
wejściem przy inteligentnej ro- 
dzinie. Oferty do adm. „Gońca* 
pod „Umeblowany*. 6410—1 


poszukuję 1 lub 2 pokoi sle- 

nacznych z używalnością 
kuchni albo niedużego miesz- 
kania. Telef. 450. Vasaros (d. 


Letnia) 1 m. 7. Pianigtka. 6387 


f rózne H 


AA) odania” tłumaczenia 

n'emieckje i litews- 
kie. Vilniaus (Wileńska) 25—56 
(wojście z frontu u fotografa) 


A) Ştefan Arthur Mauer. — 

Biuro podań do władz 
niemieckich. Jurgio (z. Św. Jer" 
ski) 4—5. Czynne od 8—18. 


Biuro vis a v'a Poczty 


„CENTRUM“ 


Didžioji (Wielka) 6 
Podania do wladz, przepisywa- 
nie na maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckim  ilitewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—18 


poszukuję pożyczki 4000 RM na 
2 miesiące na procent. Zgło- 
szenia do adm. „Gońca“ pod 
„Rolnik*. 6341—0 


pzezelarz Piotrowski, prosi 
tego pana, który © niego 
pytał w przytułku, podać swój 
adres do przytułku dla Edwar- 
da Baco, sala -g 


Zgabiony dowód osobisty li 
tewski na naz. Valeika Po- 
vilos, wydany w Podbrzeziu 
Nr 045102/2, unieważnia się. —p 


Kolegom, którzy wzięli 


Ro 


dzi 


Zagubiony dokument Svet/rm 
šalio Liudijimas na nazwiska 
Rackiewicza Henryka, unieważ- 
nia się. 6833 


Zgubiono dokumenty dn 1. VI. 
na naz. Supsonavičiua Šy mo- 
nas, Liudijimas Nr 534 oraz 
pieniądze. proszę o zwrot do- 
kumentów, vien'ądze prosze Za- 
trzymać jako wynagrodzenie. 
Pylimo (d. Zawalna) | 

g7 


Zgubiono dokumenty: ksiażkę 

' pracy z Arbeitsamtu Nr 240%, 
zaświadczenie pracy, metrykę 
Malko Ferdynanda. proszę zwró 
cić za wynagrodzen em Adres: 
Rasanavidius (d, W Pohułanka * 
6—15. 637% 


Zgabiony dowód osobisty h- 

teWaki, metrykę urodzen'* 
i inne dokumenty na nazwisko 
Adulczyka Henryka.. vroszę 
zwrócić za wynagrodzeniem no% 
adresem: Kražių (d. PańskaY 
7—17. ra” t 
Zeione kartki żywnościowa 

i dowód osobisty na nar. 
Helena Bylińska prosze Zwró- 
cié za wynagrodzeniem pod 
adresem: Miko Pietrausko (*- 
Ślepa) 5—1. przy ul Mindauese 
(d. Szeptyckiego). 6327 


Zgwiony paszport . litewskt 
oraz zaświadczenie z Glet 'w 
Pracy na naz. Taraszkiewicz 
Michalina, proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem por adresem- 
Kantinią (d. Beliny) 1—41. 637» 


gubiono czerwoną torebkę 
damską, zegarek, Svet. Lin*., 
ną naz. Siemiennikovaitć_ 7olia 
oraz metrykę na naz. Żejmia 
Tadas. Znalązcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod adre- 
sem: Užupio (d. Zarzecze) 1 
[© 


m 0 e 


G aimma A 


g'erts matrymonialna Bolesła 
wa Zahorskiego — zostałę 
przyjeta — przeto proszony ļesk 
o podanie swego adresu przem 
adm. „Gońca* dla „Tej - samej" 

6282 — 2 


frekanRzEj 


=e 4 
Dr. J. Olszewski, 
Gabinet fizykoteraosutycznp 
"Rentgen. krótkofalówka, 
Aiatermja elektroterapja 
walistr. (Zawalna) 22—3. 
od godz. 16 — 18. 
27m" woah 
Dr. K. Pigniewski 
b.at. asyst. kliniki U. S. R. 
Choroby uszn, nosa i gardła 
Polocko (Połocka) 11—1. 
Przyjmuje od g, 16—18. 


Dr. med. Wiktor Pieskow 
Choroby nerwowe ' wewnętrzne 
Jogailoa (Jagiellońska) 5-10. 
Godziny przyjeć: 12—13 ! 16—37 


Dr. Jadwiga Rymaszewske 
Stomatolog 
Chor. zębów. szczęk i jamy ustn. 
W okresie letnim przy. muje 
od godz. 3 do 6 po poł. _ 
Tilto (Mostowa) 3-a—14, tel. 7% 


f akuszsex: ý 


Marja Brzezina 
Liubarto (d. Grodzka: 27-1 
Zwierzyniec 


J. Korchowa 
Olandų (Holendernia ) *—1 


Maria Laknerowa 
od 9 rano do 7 w 
przy iekie (Jasińskiego) 7—6. 
zz ACE, 


W. Śmiałowska 
Pilies (Zamkowa) %6—%0 


IOIO 2132 1: KORZY LJ 
Dobre ogłoszenie 
Lisdywa klienta 
gamon 


h vorran 


BONON o E, E E E E E TTS CT ER 
Jakcja 8-13, Administracja 7.09, Ekspedycja 6-99, Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—14," Administracja czynna od godz, 8—16 (oprócz niedziel ? świąt], Ceny ogłoszeń: Włersz milim, na 4 str, 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, I wiersz w kronice — 50 fen, ma- 
trymonialne — 15 fen. za wyraz, Mtera tłustego draku w ogłoszentach drobnyci—5 fen,, poszukującyni prz cy 50 proc, rabatu, Lekarze — 2 RM, Akuszerki — 1 RM, Nekrologi do 100 m/m 10 fen, wyżej 15 fen. za 
wtersz milimetr, Za podanie adresu do Administracjt — 30 fenigów, Stronica ma B ezpalłi, Nóninistrscją nie uwzględnia zastrzeżeń eg dö rozmies<qzenla i terminu ogłoszeń, 


Drukarnia „Auszra”* w 


Wilnie 


. Wydawca m= redaktori: Czesław Ancerewicz. 


